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Ceny prenum eraty:
W e Lw ow ie bez d orę­

czen ia  do dom u . . m ies. zł. 2 '— , kw art. 6 ‘—
z d o staw ą do dom u . m ies . z ł .2 '4 0 ,  kw art. T —

N a prow in cji z prze­
sy łk ą  p oczto w ą . . . m ies. z ł .2 '4 0 ,  kw art. ?•—

Z a g r a n ic ą .................... m ies. zł. 5 '— . kw art. 1 5 '—

N um er telefonu 
R ED A K C JI 

1 A D M IN IST R A C JI 
2 2 1 - 1 7 .  

K onto PK O  Lw ów  
Ns 5 0 4 . 0 4 4 .

A D R E S  R ED A K C JI I A D M IN IST R A C JI: 

LW ÓW , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

L isty  należy fran k o w ać. —  R e k la m a c je  
otw arte  w oln e od opłaty. 

R ęko p isó w  n a d ts ła n y c h  nie zw raca  się .

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (6i/*cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach  
g r . 10, w nadesłanem i w nekrologach  g r .  5GS w kro nice,  reper­
tuar, dział gospodarczy,  paski w tekście g r . 70, pod nagłów­
kiem na pierwszej stronie  z ł . 1*—• Tabelaryczne o 50 p rc . dro­
żej. Za jedno s łowo w drobnych ogłoszeniach  g r . 10, kupno 
i sprzedaż s łowo g r .  12, m atrym onia lne ,  k orespond encje  
prywatne s łowo g r .  20, d la  p o sz u k u ją cy ch  o ra c y  g r .  5. 
Z zastrzeżeniem mieisc  2S p rc D Zagraniczne o 50 p r c . drożej.

PO WIZYCIE.
To, co się działo w stolicy Rzeszy, 

goszczącej Duce, przekracza wszystkie 
szablonowe kurtuazyjne ramy. Widzia 
ło się, że Niemcy chcą w owych dniach 
wydobyć z siebie maksimum wysiłku 
dekoracyjnego dla wydarzenia, które* 
mu pragnęli nadać znaczenie jak  naj* 
większe. Prasa zagraniczna zwraca u* 
Wagę na to, że chwilami odnosiło się 
wrażenie, i i  Niemcy składają wielki 
hołd Mussoliniemu a przypominając 
wizytę kanclerza w Wenecji, pyta, dla* 
czego podczas włoskiej wizyty Hitlera 
nie pokazano Fiihrerowi Rzymu, nie 
zademonstrowano mu manewrów, de* 
filad i parad. Czyta się też odpowiedź 
na to pytanie tej treści, że Włochy nic 
potrzebują narkotyków z zewnątrz, bo 
sam Mussolini wystarczy. W  trzeciej 
Rzeszy, której pozycja i wewnątrz kra* 
ju i przede wszystkim nazewnątrz jest 
zupełnie inna, niż pozycja Włoch, nar* 
kotyki tego typu są poprostu koniecz* 
ne.

Ale pominąwszy tę kwestię raczej 
incydentalną, stwierdzić trzeba, że tak 
jak obecnie, tak jeszcze przez długi 
przeciąg czasu cały świat będzie roz* 
brzmiewać dwoma nazwiskami: Hitler 
i Mussolini! Mussolini i Hitler!

Połączenie tych dwuch nazwisk na 
pierwszy rzut oka jest dość dziwne, 
skoro się zważy, że osobiście nic nie 
łączy obu dyktatorów, są to postacie 
krańcowo różne, którym niełatwo jest 
znaleźć duchowy kontakt i co do któ* 
rych trudno jest sobie wyobrazić, by 
mogła ich połączyć szczera przyjaźń.

Cóż ich tedy jednak sprzęgło teraz 
tak mocno i jakie skutki może wywo* 
lać to ich niezwyczajne zbliżenie?

Więc przede wszystkiem stwierdzić 
wypada, że te bliskie związki są sto* 
su n k o w o  św ieżej daty. Bo jeszcze w 
dniu 25 maja 1933 r. a więc w trakcie 
gigantycznych przygotowań do wyprą 
w y a b isy ń sk ie j M u sso lin i p o w ied zia ł 
W parlamencie: „Co się tyczy stosun* 
ków  w łosk o*n iem ieck ich , to jest praw* 
dą, że jedno zagadnienie je  kompliku* 
je, zagadnienie austriackie, ale ono ma 
znaczenie kapitalne*4.

I istotnie oś Rzym—Berlin załamy* 
wala się i załamuje we Wiedniu, gdzie 
jak wiadomo krzyżują się interesy Nie 
mieć i Italii. Obecnie sprawy te zostały 
ze względów taktycznych przez obie 
strony pozostawione na boku. Nie* 
mniej będą one powracać. Dla Hitlera 
„anschluss" jest sprawą pierwszej wa* 
gi, Mussolini zaś na każdy wypadek 
woli być przegrodzony Austrią od nie 
mieckich dywizyj.

Ta i inne przyczyny składają się na 
to, że nie względy polityczne a inne 
szczególnie zbliżają w tej chwili do sie* 
bie tak silnie Włochy i Niemcy. Zbli* 
ża je przede wszystkim wspólna ideo* 
legia regimów, zbliża świadomość, że 
tak dobitna manifestacja przyjaźni wio 
sko*niemieckiej jest jednym z atutów, 
jakich te państwa użyją w rozgrywce 
z państwami demokratycznymi i wre* 
szcie zbliża je wspólny front antybol* 
szewicki. Wypowiedzenie się w tak 
wyraźnych słowach przez Mussolinie* 
go przeciwko międzynarodowemu boi 
szewizmowi zbiega się całkowicie z 
ostrym tonem wystąpień kanclerza w 
Norymberdze. Obaj oni rzucają w 
swych mowach hasło moralnej krucja* 
ty przeciwko Moskwie dzisiejszej.

A zatym: berlińskie spotkanie nie 
stanie się napewno punktem zwrot* 
nym w polityce europejskiej ale też 
napewno zaciąży nad nią na długi czas. .

A.

Chińczycy gotują sie do decydującej
bitwy.

Pekin. 4. 10. (PAT. Według Reutera ) na południe od Paoting. Przednie stra>
— ------------- . . . .   „ u  „ A l —   i _ • - i  - t y - i  ___  . 7Chińczycy w Chinach północnych gro 

madzą wielkie siły, czyniąc rozpaczli* 
wy wysiłek powstrzymania postępów 
wojsk japońskich. 29 dywizyj chiń* 
skich znajduje się w odległości 80 mil

że japońskie są w Hsinlo o 30 mil na 
północ od Szih*cza*wang. Możliwym 
jest, iż w pobliżu tej miejscowości roze 
gra się decydująca bitwa.

Komunikat w  sprawie poszukiwań 
za Lewoniewskim.

Moskwa. 4. 10. (PA T.) Wczoraj ogło 
szono komunikat, dotyczący poszuki* 
wania lotnika Lewoniewskiego, który 
10 sierpnia odleciał z Moskwy do Sta* 
nów Zjedn. przez biegun północny i 
uległ katastrofie.

Bardzo trudne warunki atmosferycz 
en nie pozwoliły na poszukiwania na 
obszarze między biegunem a 87 sto* 
pniem szerokości na stronie amerykań* 
skiej, gdze według wszelkiego prawdo* 
podobieństwa znajduje się samolot. 
Przed nadejściem nocy polarnych mo* 
zna było przeszukać tylko część pół* 
nocnego oceanu lodowatego od strony

Ameryki do 86 stopnia szerokości. Lot 
nik amerykański Wilhius z nadejściem 
zimy został odwołany, jeden samolot 
sowiecki będzie jeszcze czas krótki 
prowadził poszukiwania. Postanowio* 
no odesłać na wyspę Rudolfa cztery 
samoloty czteromoturowe przystosowa 
ne do lotów nocnych oraz sprowadzić 
z Ameryki samolot na nartach, na któ* 
rym Wilkins będze próbował znaleźć 
Lewoniewskiego. Samoloty te prowa* 
dzić będą poszukiwania podczas nocy 
polarnej tylko przy księżycu, kiedy 
widzialnoć jest wystarczająca.

Wrzenie wśród Arabów palestyńskich.
Jerozolima. 4. 10. (PA T.) Po ostat* 

ich zarządzeniach władz wśród ludno* 
ści arabskiej, pomimo pozornego spo* 
koju, panuje wrzenie. Sytuacja w starej 
części miasta jest naprężona. Grupy 
młodych Arabów zmuszają do zamy* 
kania sklepów. Policja musi rozpraszać 
ich, broniąc terroryzowanych kupców.

W  nowej części miasta panuje nato* 
miast zupełny spokój, wrzenie nie prze 
kracza granic starego miasta. Sytuacja 
nie przedstawia się lepiej w mnych mia 
stach.

W  Jaffie agitatorzy arabscy nawo* 
łują do strajku generalnego. Część

sklepów otwarto dzisiaj rano, ale wkró 
tce potem groźbami zmuszono do ich 
zamknięcia. Sytuacja ta odbiła się rów 
nież na wyglądzie portu, w którym 
wszelki ruch zamarł.

Prezes religijnego sądu muzułman* 
skiego został aresztowany w siedzibie 

stowarzyszenia młodzieży arabskiej 
dokonano rewizji. W  Haifie wszystkie 
sklepy arabskie są zamknięte.

W ielki mufti, który ciągle jeszcze po 
zostaje w meczecie Omara, wydał o* 
dezwę, nawołującą -Arabów do wzno* 
wienia pracy.

Paiyż przeżywa nowa sensacyjna afera 
z za kulis działalności G. P. U.

Paryż. 4. 10. (PAT.) Policja paryska 
dokonała w Paryżu kilku aresztowań, 
które rzuciły na łamy prasy nową afe* 
rę sensacyjną, nie ustępującą niemal 
sprawie zniknięcia gen. Millera, a kom 
promitującą tym razem już bezpośred* 
nio akcję agentów G. P. U. w Europie. 
Na skutek bowiem współpracy pomię 
dzy policją szwajcarską a policja pa* 
ryską, w wyniku dochodzenia, prowa 
dzonego w sprawie tajemniczego za* 
mordowania w Szwajcarii osobnika, 
przy którym znaleziono paszport na 
nazwisko Hermana Eberhardta — do* 
konano jednocześnie niemal w Lozan* 
nie i w Paryżu aresztowań. Dochodzę* 
nia policji paryskiej i szwajcarskiej 
wykazały, że paszport zamordowanego 
opiewający na Hermana Eberhardta, 
kupca czechosłowackiego, byt paszpor 
tem fałszywym i że postać taka wogó* 
le nie istniała. Stwierdzono natomiast, 
że zamordowany był znanym od daw* 
na jednym z najwybitniejszych agen* 
tów sowieckich na terenie Europy, na* 
zwiskiem Ignacy Reiss, urodzonym w 
r. 1899 w Podwołoczyskach. Reiss w 
czasie rewolucji bolszewickiej znajdo* 
wal się w Moskwie i tam brał udział w 
ruchu rewolucyjnym. Następnie był w 
czerwonej armii, a później w G. P. U.

W  Polsce był skazany na karę wię*

zienia, w latach 1923—1926 działał w 
Niemczech, po czym w Wiedniu, a od 
roku 1929 do 1932 był kierownikiem 
jednego z wydziałów w centralnym biu 
rze G. P. U. w Moskwie. W  r. 1932 zo 
stał wysłany do Włoch, następnie do 
Francji i Szwajcarji.

Ignacy Reiss miał być jednym z naj* 
wybitniejszych agentów sowieckich na 
terenie Europy, który jednak po ostat* 
nich wydarzeniach w Moskwie posta* 
nowił usunąć się ze służby sowieckiej 
i 17 lipca r. b. ogłosił w jednym z dzień 
ników holenderskich list otwarty do 
Sowietów, w którym oświadczył, iż 
występuje ze służby, ponieważ przy* 
szedł do wniosku, iż obecna polityka 
rządu sowieckiego jest zdradą ideałów 
rewolucyjnych. W  post scriptum tego 
listu Reiss oświadczył, iż odsyła do 
Moskwy order czerwonej gwiazdy, 
którym został odznaczony w r. 1928 za 
zasługi oddane władzom sowieckim.

Od chwili wypowiedzeria służby, 
Reiss zaczął się ukrywać po Europie, 
ponieważ poczuł się zagrożony przez 
władze G. P. U. Przebywał on w Pa* 
ryżu i w Szwajcarji, gdzie w pobliżu 
miejscowości Chamblandes zaproszo* 
ny na wycieczkę przez jedną ze swoich 
dawnych bliskich pracowniczek, zo* 
stał zamordowany 7 strzałami rewolwe

rowymi. Jako sprawcy tej egzekucji na 
Reissie, aresztowani zostali w Paryżu 
niejak Dymitr Smireński, zamieszkały 
w Paryżu pod fałszywym nazwiskiem 
obywatela francuskiego Rollina, który 
już raz wydalony był z Francji w r. 
1931 za działalność na szkodę państwa 
francuskiego oraz obywatel francuski 
Piotr Dueomet, fotograf, aczkolwiek 
rola tych obu osób była raczej drugo* 
rzędna przy organizowaniu zamordo* 
wania Reissa. Poza tymi dwoma are* 
sztowanymi, zatrzymano również nie* 
jaką Nadinę Kondratiew i Piotra 
Schwarzenburga. W  Szwajcarji areszto 
wana została obywatelka niemiecka 
Renata Steiner, która nadzorowała 
Reissa w Paryżu i w drodze do Szwaj 
carii, informując władze G. P. U. o je* 
go poruszeniach. Dotychczas nie zosta 
li aresztowani główni sprawcy, z któ* 
rych jeden znany jest pod prawdopo* 
dobnie fałszywym nazwiskiem niejakie 
go Rossi‘ego, oraz Gertruda Schild* 
bach, która wciągnęła Reissa w zasadz* 
kę, zapraszając go na wycieczkę auto* 
mobilową, z której już nie powrócił.

Prasa komunistyczna i skrajnie lewi* 
cowa stara się całą tę aferę przemil* 
czeć, natomiast dzienniki informacyjne 
i prawicowe omawiają ją  z niesłycha* 
nym zainteresowaniem, wyrażając prze 
konanie, że nici tego zabójstwa agenta 
G. P. U., który przeszedł do opozycji, 
wobec Stalina, mogą w swych konse* 
kwencjach doprowadzić do wyjaśnię* 
na tajemniczego morderstwa byłego dy 
rektora banku sowieckiego w Paryżu 
Nawaszina, zamordowanego przed pół 
rokiem w lasku bulońskim.

Z PO BYTU  MARSZ. BA D OGLIO 
W  BU D A PESZCIE.

Budapeszt. 4. 10. (PAT.) Marszałek 
Badoglio, który w towarzystwie córki 
bawi od 2 dni w Budapeszcie, podej­
mowany był dziś w południe śniada-i 
niem przez regenta Horthyogo w ści­
słym gronie rodzinnym. Wieczorem 
odbył się obiad, wydany na cześć mar 
szalka przez posła włoskiego w Buda* 
peszcie hr. Vinci.

M USSOLIN I W YJEC H A Ł NA W Y* 
POCZYNEK.

Rzym. 4. 10. (PA T.) Mussolini wyje* 
chał samolotem do Forli, skąd odjechał 
samochodem na wypoczynek do Ruc* 
ca delle Caminate.

POW RÓT „ZA W ISZY CZAR* 
NEGO“.

Gdynia. 4. 10. (PAT.) Wczoraj po* 
wrócił z ostatniego rejsu szkolnego w 
tym sezonie harcerski statek szkolny 
„Zawisza Czarny" pod dowództwem 
gen. Zaruskiego.

ZTAZD REFEREN TÓW  PRASO* 
W YCH  O. Z. N.

Warszawa. 4. 10. (P. A. T .) W  
dniach 2 i 3 października r. b. odbył 
się w Warszawie zjazd wojewódz* 
kich referentów prasowo=propagan*
dewych Obozu Zjednoczenia Naro* 
dowego.

W  zieździe wzięli udział referenci 
prasowi wraz z zastępcami ze wszyst 
kich województw w kraju. Na zje* 
ździe omówiono szereg zagadnień z 
dziedziny metod propagandy Obozu 
oraz ustalono szczegółowo wytyczne 
najbliższej działalności na terenie ca* 
le; Polski.

Na zjeździe obecny był również 
szef sztabu O. Z. N. płk. dypl. Tao 
Kowalewski.
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Wiadomości bieime.
Poniedziałek4

PAŹDZIERNIKA

Franriszka 
Jutro: Placydy 

Wschód słońca 5'41
Zachód _ 17’08

TEATR W IELKI.
Poniedziałek, dni?. 4 b. m. godz. 8 witcz. 

„Legenda" — wainy abonament 11.

TEA TR RO ZM A ITO ŚCI.
Poniedziałek godz 20 „Zalotnicy nie, 

biescy".

K IN O TEA TR Y .
APO LLO : „Narodzimy gwiazdy".
CA S1N O : „Ziemia błogosławiona".
CH IM ERA : „7 pol;czków, 7 całusów".
EU R O PA  , Atak o świcie".
K O PER N IK : .Znachor1' wg powieści

Dołęg: MoSiOwicza.
Ml-t.RYSIEN.KA: „Ślubowanie".

'M L TZA: „Dzieci ulicy".
PA ŁA C E: „Książątko".
P A X : „Pieśń jej matki" z Mart4 Eggerth.
R A J. ..Czarny anioł".
RłA LTO : „Poświęcenie".
STY LO W Y : „Panna Piotruś" i rewia 

Kondrackiego.
S W IT : „Władczyni Jgnia" i ,,Czu*Czin; 

Czau".
TO N : „X2V contra H14“.
U C IEC H A . „Zamek tajem nic1 i rewia.

— Teatr Wielki. Dziiś i jutro wicczo, 
rem powtórzenie poetyck:ego utworu Wy* 
cpiańskiego „Legenda'1, wystawionego przez 
teatr z należytym pietyzmem. Zarówno sku» 
piona i nastrojowa gra wykonawców z pp.: 
ZbLrzowską, Machalskim, Madalinskim 1 
Szymańskim na czele, jak i głęboko prze, 
myślana inscenizacja Henryka Szletyńskie* 
go, subtelnie opracowana muzyka Tadeusza 
Sę gictyńskiego, oraz imponująca oprawa 
dekoracyjna Mieczysława Różańskiego, n a  
każdym przedstawieniu spotykają się z peł, 
v:yin uznaniem. Ważny abonamet II.

— Teatr Rozmaitości. Dziś 1 jutro, 
wieczorem powtórzenie doskonałej ko; 
medii JasnorzewskiejsPawlikowskiej „Za* 
lotnicy niebiescy", która wstępnym bojem 
zdobyła wnełtót sukces. Wszyscy wykonawcy 
z pp.: Brochwiczówną, Tiche, Solarskim, 
Ostoją .Sta szewskim, Mierzejewskim, Boro* 
wym i Borowskim, są frenetycznie oklaski, 
wani. Specjalnym aplauzem publiczność, 
cieszy się Janusz Wainecki *  znakomite) 
krcac:i roli kanitana^pilota. Ważny abona* 
met III.

v
— „Czytelnik i jego dziennik". W 

cyklu p. t. „Dyskutujmy", przeznaczonych 
do słuchania zespołowego, nadaje Polskie 
Radio w poniedziałek o 19.30 audycję: —

cytcinik 1 jego dziennik" w opracowaniu 
red. Adama Nechaya.

— ■ Reportaż z obozu wypoczynkowego 
robotników. Ubezpieczaluia Społeczna 

w Stryju, uruchomiła pierwszy w 
Polsce obóz wyro czy nkowy dla robotni; 
kpy w Zełemiance. Turnus obozowy trwa 
erwa tygodnie: załogę obozową stanowi sta. 
le stu robotników. Mają om zapewnioną o« 
piekę lekarską, dobry w.kt, trenerów sporto 
wych, boisko sportowe, plażę i własną rc.* 
botniczą świetlicę. Polskie Radio nada 4*gi 
b. m| o 17.50 reportaż z tego obozu — res 
daktora Witolda Majewskiego.

— Kierownictwo Studium Pracy Spolecz, 
nej we Lwowie podaje do wiadomości, że 
lista słuchaczy przyjętych na Studium zo* 
stanie wywće.zon na tablicy ogłoszeń 
Studium w jego lokalu.' Przyjęci kandy. 
daai winni jawić się celem dokonan,a wip.* 
su najpóźniej do dnia 4 bm. w godzinach 
od 17—20.

NOWY DYREKTOR DYREKCJI 
CEŁ WE LWOWIE.

Zastępca dyr. Dep. ce,ł w Min. Skar* 
bu p. inż. Rafał Kurnatowski miano* 
wany został dyrektorem Dyrekcji ceł 
we Lwowie.

 "W 1-’  |

WSTRZYMANIE WYBORÓW  
W GMINIE EWANGELICKIEJ.
W ybory do kościelnego zarządu

gminy ewangielickiej we Lwowie, któ*>
re miały się odbyć dnia 3 bm. zostały
zarządzeniem lwowskiego urzędu wo,
jewódzkiego wstrzymane.
  ~ s*

Program radiowy.
Wtorek, 5 października.

,|Lwów. Godz 6.15: Audycja poranna.
11-15: Awly^a dla sztóŁ t y 7 . Svaua,
om*11' te i Audycja południowa. 13.45:

■ ‘ 1 „ .^ “kuracyjna audycja „Gawędy 
regionalnej A 15.30: Wilad. gosp. 15.45: 
Aitdycja dla dzieci. 16.05: Przegląd aktuah 
nosa finansowo gospod. 16.15: Kwartet , 
Schrammla. 16.50 Pogadanka. 17: Repor* ! 
taz. 17.15. A/udycja m/uzyloi portugal sk i et. ' 
17.50: Pogadanka. 18: Wiad. sport. 18.10: \ 
Pogadanka. 18.20 Recital skrzypcowy. 18.40 ■ 
Felieton. 19: Wieczór literacki. 19.30: Audv i 
cja konkursowa: Przed mikrofonem spor, ' 
towcy polscy: N oji, Kucharski t Petldc.
wici. 19.50: Pogadanka. 20: Koncert sym, 
foniczny. 22.10: Muzyka taneczna. 22.50: 
Dziennik wieczorny. 23: Koncert życzeń.

Nauczyciele muszą pamiętać 
o swych obowiązkach.

Warszawa. 4. 10. (PAT.) Minister 
Wyznań Religijnych i Oświecenia pu­
blicznego wydaj w dniu dzisiejszym 
następujące zarządzenie:

Jako protest przeciw czasowemu 
zawieszeniu Związku Nauczycielst\va 
Polskiego, rozpoczęły pewne w y w ro ; 
towe czynnik*', często niczym nie zw:l* 
zane z nauczycielstwem, akcję, mającą 
na celu zakłócenie normalnej pracy 
szkoły.

Przypominam wszystkim nauczycie* 
lom, że piastowanie urzędu publiczne­
go nakłada na nich szczególne obo. 
wiązki wobec Państwa 1 społeczeń­
stwa, które przyjęli na siebie, skłaca* 
jąc przysięgę skibow ą. Ostrzegam

równocześnie, że nauczyciel, który nie 
umie dostosować się do zarządzeń 
swych władz, tran moralną podstawę 
wykonywania swego zawodu, gdyż 
nie będzie mógł żądać od swych wy* 
cho\vanków takiegoż podporządkować 
nia się własnym zarządzeniom.

Polecam władzom szkolnym wycią­
gnąć w stosunku do winnych narusze­
nia obowiązków służbowych w związ­
ku z wymienioną akcją jal najdalej 
idące konsekwencje.

Minister Wyznań Religijnych i O* 
świecenia publicznego:

W  zastępstwie: (—) Błeszyński
Warszawa, dnia 3 październik* 

1937 r.

Czwarty tydzień Szkoły Powszechnej.
Warszawa. 4. 10. (PA T.) W  dniu 3 

października przy słonecznej jesiennej 
pogodzie na terenie całej Polski w uro* 
czyscy sposób rozpoczęto 4*ty Tydzień 
Szkoły Powszechnej.

Wszystkie miasta i wsie Rzeczypo* 
spolitej Polski ożywiły się barwami 
sztandarów, plakatów propagando* 
wych. Na ulice miast i miasteczek wy* 
szły liczne pochody propagandowe, 
głoszące hasło 4*go Tygodnia Szkoły 
Powszechnej. „Budujmy szkoły'1.

W  komitetach rygodnia wzięli czyn* 
ny udział przedstawiciele władz pań* 
stwowych, wojska, duchowieństwa, 
władz samorządowych, organizacyj 
społecznych, nauczycielstwa i rzesz ro* 
dzicielskich.

Towarzystwo pozyskało tysiące no* 
wych członków zwyczajnych oraz li* 
cznych członków dożywotnich. Zbiór* 
ki uliczne, sprzedaż żetonów i nalepek  
spotkały się z tak wielkim powodze* 
niem, że w wielu obwodach brakło 
materiałów do rozsprzedaży. Gmachy 
szkół i urzędy udekorowano flagami,

zielenią i barwnymi afiszami propagan 
dowymi.

Warszawa rozpoczęła 4*ty Tydzień 
Szkoły powszechnej uroczystym kon* 
certem w sali Rady miejskiej oraz Aka 
demią międzyszkolną, zorganizowaną 
w szkole- powszechnej na Pradze. — 
Zbiórki uliczne i w lokalach zamknię* 
tych spotkały się z ogromnym powo* 
dzeniem. Pochody propagandowe zo* 
stały odwołane.

Polesie rozpoczęło tydzień Szkoły 
Powszechnej nabożeństwami w kościo 
łach, cerkwiach i synagogach. Nieza* 
można ludność Polesia nie szczędziła 
ofiar na budowę szkół, tak, że w wielu 
obwodach zabrakło znaczków i żeto­
nów. Specjalny numer Gazety Pole* 
skiej poświęcony został sprawom bu* 
downie twa szkolnego.

Ze wszystkich stron Polski nadcho* 
dzą sprawozdania, które stwierdzają 
znaczne powiększenie wpływów na bu 
dowę szkół w stosunku do roku ubie* 
głego. ■

Tragiczna śmierć w nurtach Dniestru.
Zaleszczyki. 4 10. (PA T.) Dnia 1 

b. m przybyła do Zaleszczyk na 3*ty* 
godniowy pobyt wycieczka 30*tu urzę 
dników P. K. O. z Warszawy. Wczo* 
raj o godz. 14 wybrano się na przejaż* 
dżkę kajakami po 2—3 osoby. Jednym 
kajakiem jechał 25*letni Józef Jakób 
Straszyński, zam. w Warszawie przy 
ul. Ogrodowej 6 ze swym kolegą Zbi­
gniewem Hebdą. Straszyński stanął na 
dziobie kajaka i wiosłował stojąco. W  
pewnej chwili stracił równowagę i 
Wpadł do wody w miejscu, oznaczo*

nvm przybrzeżną tablirą orientacyjną 
jako niebezpieczne dla kąpieli z powo* 
du głębokości i wirów. Kajak przewró­
cił się i również Hebda wpadł do wo* 
dy. Koledzy z innych kajaków rzucili 
się im na ratunek, ale zdołali u rato* 
wać tylko Hebdę. Straszyński utonął 
i zwłok jego mimo poszukiwań przy 
pomocy motorówki i sieci rybackich 
dotąd nie znaleziono. W  czasie akcji 
ratunkowej jeden z uczestników zgubił 
w wodzie portfel, zawierający 350 zł. 
Portfelu również nie odnaleziono.

Dożynki w  Niemczech.
Berlin. 4. 10 (PAT.) Całe Niemcy 

obchodziły wczoraj uroczyście dożyn* 
ki. Wszystkie miasta i wioski udeko? 
rowane były wieńcami z kłosów. Głó* 
wne uroczystości odbyły się, jak zwy» 
kle, w Bawarii na wzgórzu Buecke* 
berg z udziałem przeszło miliona wie* 
śniaczek i wieśniaków, członków forma 
cyj partyjnych, młodzieży itp Na try* 
bunie honorowej obecni byli również 
przedstawiciele Korpusu dyplomaty* 
cznego. Ze strony Polski przybył na 
uroczystość charge d‘affaires Mai* 
homme. W  południe przybył kanclerz 
Hitler w towarzystwie kilku mini* 
strów i wyższych przewódców partyj* 
nych. Gdy umilkły owacje powitalne, 
uroczystość zaga:ł minister propagan* 
dy Goebbels, po czym przewódca sta* 
nu żywicielskiego min. Darre wygłosił 
przemówienie, podkreślając wielkiej

znaczenie pracy rolników niemieckich 
dla samowystarczalności polityki apro 
wizacyjnej Niemiec.

Następnie kanclerz Hitler wygłosił 
godzinną mowę, przerywaną częstymi 
oklaskami i okrzykami słuchaczy. Mó* 
wiąc na wstępie o obowiązkach obywa 
teli Trzeciej Rzeszy, kanclerz określił 
narodowo*socjalistyczne pojęcie wolno 
ści. Liberalnym hasłem życia — mówił 
■— było; każdy czynić może co chce. 
Hasłem marksistów: każda klasa czy* 
nić może co chce. Dziś natomiast 
istnieje jedno tylko hasło; każdy czy* 
nić musi to, co wszystkim wychodzi 
na pożytek. Nie ma swobody jedno* 
stek. nie ma swobody klasy, jest tylko 
swoboda narodu, a tę swobodę można 
zabezpieczyć jedynie przez gotowość 
niesienia ofiar na rzecz ogólnego do* 
bra. " ^

ZJAZD POWIATÓW R. P.
W ilno. 4. 10. (PA T.) Dnia 3 b. m. 

rozpoczął się w Wilnie zjazd główny 
powiatów R. P. Zjazd poprzedziło 
nabożeństwo w Ostrej Bramie i złoże* 
nie wieńca na cmentarzu Rossa w hoł* 
dzie Marszałkowi Piłsudskiemu.

Na otwarciu zjazdu byli obecni mar* 
szałek senatu Aleksander Prystor, mi* 
nister rolnictwa i refurm rolnych Ju* 
liusz Poniatowski, wiceminister Włady 
sław Korsak i in.

W  ROCZNICĘ TRAGICZNYCH 
CHWIL.

Warszawa. 4. 10. (PA T.) Staraniem 
Zw. strzeleckiego (oddział Praga) od* 
był się wczoraj uroczysty obchód ku 
czci poległych w rzezi Pragi w r. 1794.

Liczny pochód organizacji na czele 
pocztów sztandarowych udał się na uli 
cę Tagiellońską, gdzie u stóp Krzyża 
poległych specjabia delegacja złożyła 
wiemec.

! NHioM dla Będzina.
Ciągnienie czkanej klasy trzydziestej 

dziewiątej Loterii Klasowej zakończyło się 
wylosowaniem wygranej głównej — mdło* 
na złotych. .Podzielili się nią mieszkańcy 
Będzina, właściciele poszczególnych ćwiar* 
tek nru 6424.

££, ,l,Sx. ....

L. M. Goldstand, wczorajszy zredulko* 
wany robotnik fabryki -ynkowej w So* 
snowcu dziś — dzięki wygranej 200.000 zł. 
sam będzie mógł dat pracę innym. O swym 
szczęściu dowiedział się przez radio. Z " , 
mierzą przede wszystkim zapewnić sobie 
dach nad głową, a potym — ożenić się.

Sz. Culkierfeld, tragarz kolejowy w Bę< 
dżinie. Radość jego, gdy się dowiedział o 
wygranej nie miała granic. Chodził po 
mieście, trzymając swą ćwiartkę w ręku 
pokazując ją  przechodniom. Gldy spotkał 
znajomego pozyczał od niego Lilka zło* 
tych i rozdawał je biedniejszym c-d siebie. 
Gra na Loterii Klasowej od wielu lat "i za* 
wsze wierzył, ze nadejdzie czas gdy wy* 
gra. P. Cuikierfeld otrzymał 10U 000 zł.,
gdyż dopuścił do swej ćwiartki wspólni* 
ków. '

Panu Jozefowi Chmielowi, furmanowi, 
rozwożącemu mleko, a zarabiającemu 60 
złotych miesięcznie, oraz jego małżonce

p. Stanisławie Chmielowej, zarabiającej S I 
pilnowanie domu 15 zł. miesięcznie przy* 
p->dło z tej ćwiartki 50.0O0 zł. Państwo 
Ghmielowie mają dwoje drobnych dzieci; 
w/gtane pieniądze przeznaczają na Ludo* 
wę domu. 1 i ti i .. i

Dalszymi wspólniłuiml tej ćwiartki są 
drobni przekupnie — M. Chęciński i  C- 
Chaskiclewicaowa, którzy otrzymali po 
25.000 zł.

Jedna z ćwiartek jest własności t drobne* 
go kupca N GutLbd, pozostałą zaś P°* 
siad i do spółki grono rodzinne

p. I. Kokotlu, który je  na powyższej fo ­
tografik reprezentuje. Ogółem ćk tej 
ćwiartki należy kilka osób z pośród kup* 
ców i prz< mysłowców będzińskich.

Wszyscy nowokreowani „milionerzy" za* 
opatrzyli się uż oczywiście w losy do 
pierwszej klasy czterdziestej Loterii Kia* 
scwei. Przypominamy, że ciągnienie tej 
klasy rozpocznie s*ę 21 b. m. i putrwa 
pięć dni.
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Zjazd Ochotników 205 p. p.
Warszawa. 4. 10. (P. A. T.) Drugi 

dzień uroczystości związanych z pieiW* 
szym Walnym Zjazdem Koła Ochot* 
ników b 205 p. p. imienia Jana Kiliń* 
skiego rozpoczął się mszą świętą w ko* 
ściele garnizon., odprawioną przez ks. 
dr. Pad a cza.

O godz. 11.30 w salach warszawskie* 
go Tcw. wioślarskiego odbyło się o* 
twariie Ziazdu. Na Zjazd przybyli: 
jego protektorzy płk. Adam Koc, b. 
dowódca dywizji ochotniczej, płk. Je* 
rzy Ferek*Błeszyóski, b. dowódca 
brygady, płk. Mieczysław Wyżeł Scie* 
żyński, wicemarszałek Sejmu Podo* 
ski, płk. Czermewski, dyrektor wy* 
działu wojskowego w zarządzie m. st.

Warszawy, który reprezentował prezy* 
denta miasta Starzyńskiego.

201 pułk reprezentował płk. Leonard 
Tukert i kapitan rezerwy b. konsul ge* 
neralny Tytus Zbyszewski, cech szew* 
ców, reprezentował starszy cechu p. 
Mironowicz, a Związek rzemieślników 
chrześcian p. Bernatowicz.

O godz. 11.25 wchodzi na salę gen. 
Mord, witany entuzjastycznie okrzyka 
mi, w parę minut po tym przybywa 
płk. Koc, na cześć którego obecni 
wznoszą okrzyk „Niech żyje'1.

Zjazd otwiera prezes pos. Freyman, 
który proponuje na przewodniczącego 
gen. Monda. j f

Przemówienie gen. Monda.
Otwieram nasz zjazd — mówi gen. 

Jnond — apelem uczczenia 3 minuto* 
wym milczeniem pamięci naszego W iel 
kiego Marszalka, kolegów 205*taków, 
którzy padli na polu chwały. Wszyscy 
wstają i milczeniem oddają hołd parnię 
ci Marszałka Tózefa Piłsudskiego.

Z kolei następujące przemówienie 
wygłosił gen. Mond:

Koledzy — za kilka tygodni minie 
17*letnia rocznica naszego rozejścia się, 
rocznica demobilizacji pułku, a dzisiaj 
właśnie mija 17 lat od dnia ostatniej 
bitwy, stoczonej przez nas pod Orana* 
mi, gdzie zostawiliśmy 100 rannych i 
20 zabitych.

17 lat, to duży szmat czasu, zdawało 
by się, że wystarczający, by przygnieść 
i zniwelować naszą łączność, która 
trwała zaledwie 4 miesiące, gdyż tak 
długo istniał nasz pułk. Przez ten czas 
postarzeliśmy się, i niejeden z nas ugiął 
się już pod ciężarem życia. A jednak 
okazuje się, że okres 17 lat był zbyt 
małym okresem, by potrafił wyrwać z 
•naszych serc i pamięci te węzły, które 
zostały zadzierzgnięte w czasie 100 dni 
istnienia naszego oułku, ,100 dni peł* 
nych trudów wojennych i samozapar* 
cia i pełnych wprawdzie przelanej 
krwi, ale powiedzmy sobie to szczerze 
i bez przesady, 100 dni, w których 205 
p. p.  ochotniczy, brocząc krwią, za* 
w-sze wypełniał swoje zadania i został 
zaszeregowany do pierwszego rzędu 
najbardziej bohaterskich pułków Naj* 
jaśniejszej Rzeczypospolitej.

Jako były dowódca tego pułku i je* 
go organizator muszę tutaj na tym miej 
scu podkreślić, że jestem i będę do 
końca życia dumny, że dowodziłem 
tym pułkiem, nie jednym z wielu puł* 
ków, niebyłej ikim, ale 205 pułkiem pie 
-choty, który chociaż "iż dzisiaj nie 
istnieje, przeszedł do historii i trwać 
będzie po wieczne czasy wraz z czyna* 
mi dokonanymi przez nas.

Koledzy 1 Nie chcę rozmyślnie rekon 
struować historii naszego pułku, zna* 
my ją  wszyscy i uietylko my.

Nie wiem jednak, czy wszyscy przy* 
pominacie sobie, że na jednej stronie 
naszego sztandaru pułkowego ofiaro* 
wanego nam przez warszawski cech 
szewców widnieje pod wizerunkiem 
T>ł. Andrzeja Boboli napis: „Uproś 
nam zgodę i w walce zwycięstwo". To 
właśnie chciałem wam koledzy przy* 
pomnieć.

Możemy sobie powiedzieć, że wypeł 
niliśmy nasz obowiązek obywatelski, 
daliśmy tego oczywisty dowód wstę* 
pując ochotniczo do armii. Ofiarowa* 
liśmy naszą krew i życie.

Jednakże nastały czasy, które wyma* 
g a ją  od nas znowu ofiarności i tego 
zwarcia jakim szczyciliśmy się w obli* 
czu wroga. 1

Apeluję do was koledzy, byście pa*

miętali to słowo wyryte na naszym 
sztandarze i byście pamiętali, że tak 
jak wspólnym naszym celem było on* 
giś pobicie wroga, tak dzisiaj współ* 
nyin naszym celem jest, bo być musi.

przyczynienie się do posiewu zgody i 
jednomyślności w społeczeństwie.

Mieliśmy ten zaszczyt walczenia pod 
dowództwem płk. Koca, któremu w u* 
dziale przypadł trud jednoczenia wy* 
silków pułków naszych zgrupowanych 
w dywizji ochotniczej.

Dzisiaj nasz b j ly dowódca tosiał o* 
barcz.-ny nową misją zjednoczenia my* 
śli narodu i wytworzenia tej moralnej 
zwartości, z której my 205*tacy byllś* 
my tak dumni.

Dlatego też jestem pewien, że jak on* 
giś nie zabrakło was tam, gdzie trzeba 
było przyłożyć cegiełkę pod niepod* 
ległość Ojczyzny, tak i obecnie nie za* 
braknie was tam, gdzie już nie życie, 
ale dobrą, wolę trzeba okazać i dobrej 
woli ludzi nakłaniać.

W  tej intencji wznoszę okrzyk: „Pre* 
zydent Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
prof. Ignacy Mościcki, Naczelny Wódz 
Marszałek Rydz Śmigły — niech żyją".

„Nasi byli dowódcy płk. Adam Koc, 
płk. Błeszyński i pik. Scieżyński — ! 
niech żyją"..............................................

Przemówienie pułk. Koca.
Następnie wszedł na trybunę płk. 

Adam Koc, który wygłosił następujące 
przemówienie;

Koledzy! Jestem specjalnie dziś 
wzruszony, dlatego, że znajduję się w 
gronie towarzyszy broni. Najważniej* 
sza to bowiem rzecz w życiu człowieka, 
członka naszego Narodu — spełnić 
dobrze swój obowiązek. Myśmy go 
dobrze spełnili w obliczu wojny, która 
nie znosi kłamstwa, bo wojny ani bi= 
twy skłamać nie można. Tam trzeba 
dać 100 procent wysiłku człowieka. 
Niczegośmy więcej nie czekali, jak tvl* 
ko wolnej, mocnej, wielkiej, potężnej, 
niezależnej Polski.

To zostało osiągnięte.
Nie skończyła się nasza rola. Jak da* 

vniej, tak i dziś Naród nasz. Państwo 
nasze, Wódz nasz, musi być nas pe= 
wny.

Jak  w r. 1920 daliśmy prawdziwą," 
rzetelną odpowiedź Ojczyźnie; „jesteś* 
my“, nie zmieniło się pod tym wzglę* 
dem nic.

Naród liczyć na nas może.
Odpowiadamy mn wciąż czynni na 

szańcu Ojczyzny; jesteśmy i pozosta* 
niemy gotowi

Przemówienie płk. Koca zostało po* 
witane burzą oklasków 

* * *
Prezydjum zjazdu uchwaliło wysłać 

depesze hołdownicze do Pana Prezy* 
denta R. F prof. dr. Ig. Mościckiego, 
Marszałka Polski Edwarda Rydza 
Śmigłego, do p. prezesa Rady mini* 
strów gen. Sławoj*Składkowskiego, do 
p. min. spraw wojsk. gen. Tadeusza 
Kasprzyckiego i do pani Marrzałkowej 
Aleksandry Piłsudskiej.

Po przerwie rozpoczęły się obrady, 
poświęcone wewnętrznym sprawom 
Koła Ochotników b. 205 p. p. imienia 
Jana Kilińskiego.

Należy stwierdzić, że Zjazd odbył 
sie w serdecznej atmosterze przyjaźni 
i koleżeństwa dawnych towarzyszy 
broni.

i Oświadczenie premiera Składkowskiego
w  sprawie zawieszenia działalności Zw. Nauczycielstwa Polsk.

Warszawa. 4. 10. (P A T ) Oświad* | 
czenie Prezesa Rady Ministrów i Mi* ( 
nistra Spraw Wewnętrznych w spra* 
wie Związku Nauczycielstwa Polskie* 
go:

Wobec wniesionego odwołania przez 
b. zarząd Związku Nauczycielstwa 
Polskiego od decyzji w sprawie czaso* 
wego zawieszenia działalności Z.N.P. 
i wyznaczenia kuratora, stwierdzam, 
co następuje:

A) Przyczyny zawieszenia w urzę* 
dewaniu b. zarządu Z.N.P. były nastę* 
pujące:

1) polityczne: tolerowanie i popie* 
ranie od dłuższego czasu:

a) idei i tendencyj wyraźnie komu* 
nistycznych, lub z komunizmem grani* 
czących,

b) pacyfizmu wśród nauczycieli i 
w szkolnej pracy wychowawczej, sprze 
cznego z założeniami interesów pań* 
stwa,

c) podważania zaufania do władz 
państwowych i gloryfikowania pracy 
władz zaborczych w dziedzinie stosun* 
ków szkolnych;

2) społeczne; naruszanie wolności 
przekonań i podstawowych praw oby* 
bywatela przez prześladowanie na*

uczycieli, nie zgadzających z wyżej 
wspomnianymi kierunkami polityczny* 
mi;

з) formalno*prawne:
и) przekraczanie ram budżetu w wy* 

datkowaniu poszczególnych sum,
b) użycie sum pieniężnych na rzeczy, 

nie mające nic wspólnego ze statutem 
' sprzecznych z celami Związku (wy* 
dawnictwa polityczne).

B ) Wyznaczenie kuratora ma na 
-elu:

1) przeszkodzenie destrukcyjnej pra* 
cy, niszczącej dorobek i opinię zasłu* 
żonego Związku Nauczycielstwa Pol* 
skiego,

2) poprawę i wyprostowanie kierun* 
ku pracy zarządu tegoż Związku Na* 
uczycielstwa Polskiego w myśl potrzeb 
i interesów państwa,

3) przeprowadzenie w możliwie kró* 
tkim czasie wyborów nowego zarządu, 
mających być istotnym wykładnikiem 
państwowego i patriotycznego nasta* 
wienia nauczycielstwa polskiego.

Gen. dyw. Slawoj*Składkowski
Prezes Rady Ministrów 

i Minister Spraw Wewnętrznych.
Warszawa, dn 2 października 1937.

Politechnika Lwowska.STYPENDIA DLA POLSKICH 
STUDENTÓW W  AMERYCE.

Warszawa. 4. 10. (PAT.) W  trosce 
o młodzież polską Stow. Inżynierów 
Polskich w Ameryce ufundowało pięć 
stypendiów rocznie dla studentów tam 
tejszych szkół politechnicznych. Spra* 
■wą tą zaimuje się powołana przez Sto* 
warzyszenie specjalna komisja, która 
wysuwa też kandydatów na stypendy* 
stów.

O stypendium mogą się ubiegać Po* 
lacy, władający językiem polskim — 
z trzeciego lub czwartego roku Poli* 
techniki.

Tutejsza Politechn;ka, najstarsza w 
Polsce uczelnia .wiedzy technicznej, 
rozpoczęła 93 rok pracy w szkoleniu 
młodego pokolenia i przygotowania 
go do wysiłków o lepsze jutro Polski.

Społeczne i naukowe zasługi lwow­
skiej Politechniki ocenione zostały 
przez Najwyższego Dostojnika, Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, który de 
kretem z dnia 11 listopada 1936 nadał 
Politechnice Krzyż Kawalerski Oide* 
ru Odrodzenia Polski „za działalność 
naukową i wybitny udział w walce o

zjednoczenie Ziem Polskich w latach 
1918—1920“.

Pan Prezydent wręczając insygnia 
Orderu, wraz z dyplomem Rektorowi 
Dr. Josztowi zaznaczył:

„Odznaczenie Politechniki lw ow* 
skiej orderem „Odrodzenia Polski * 

| sprawia mi szczególną radość, czuję 
się bowiem zawsze złączony osobi* 
stymi więzami z uczelnią, w której 
przez lata pracowałem jako profe­
sor.

Odznaczenie to otrzymuje Polite­

chnika za czyny wyjątkowe, zwią­
zane z najpiękniejszemi kartami hi* 
storii Lwowa.

W chwili, gdy dopiero świtać za* 
częła jutrzenka naszej politycznej 
wolności, gdy terytorium nasze nie 
było jeszcze ustalone, a w Europie 
nie zdawano sobie sprawy z roli 
Rzeczypospolitej w powojennej rze* 
czywistości — granice je j były już 
wyryte, z całą wyrazistością w ser­
cach tych, dla których odradzająca 
się Polska była treścią, wypełniającą 
całe ich życie. Do nich należała nio-i 
da brać Pol.techniki lwowskiej. W ie 
kowe tradycje, cała historia Lwowa 
i Ziemi Czerwieńskiej były dla niej 
źródłem niezachwianej wiary, że zie­
mia ta z je j sławnym grodem Lwo* 
wem mają stanowić z Rzeczypospo* 
litą Polską nierozerwalną całość na 
zawsze. Gorąco zabiły serca, mło* 
dzież skupiła się w niezłomnej woli 
walki o prawa Polski.

Ale Politechnika lwowska potra­
fiła nie tylko zaszczepić gorący pa­
triotyzm w sercach młodzieży i za­
palić ją do czynu — umiała oua 
także uzbroić ją do czynu w oręż 
wiedzy. Liczne i doniosłe są zasługi 
Politechniki w tej dziedzinie.

Wytężona praca długiego szeregu 
uczonych i techników była w okre* 
sie przedwojennym jednym z pod* 
stawowych czynników lozwoju du* 
chowej i materialnej kultury oraz 
techniki na ziemiach polskich. Gdy 
młodzież polska zmuszoną była v 
pogoni za wiedzą odbywać dalekie 
nieraz wędrówki — Lwów stał się 
jednym z tych ognisk naukowej pra 
cy, które promieniowały szczególnie 
ożywczo i twórczo. To też Polite­
chnika lwowska skupiła wtedy ze 
wszystkich zaborów liczne rzesze 
studentów, pragnących kształcić się 
w tym jedynym wówczas polskim 
ośrodku wyższej wiedzy technicz-t 
nej".
W  ubiegłym roku studiowało na tu­

tejszej Politechnice 2810 słuchaczy, W  
rodzieleniu na pojedyncze wydziały 
przypada na wydział inżynierii ląd. ł 
wodn. 654, architektoniczny 2z5, me# 
chaniczny 1142, chemiczny 432, rolni* 
czo*lasowy 356. W  liczbie tej kobiet 
studiujących było 126, wolnych słu­
chaczy 13.

Do największych zasług obecnego 
Senatu i Rad wydziałowych Politecłu 
niki zaliczyć należy pomyślne zała 
twienie sprawy rozbudowy tej uczelni, 
a w szczególności sprawy budowy 
gmachu dla wydziału mechanicznego. 
Dzięki poparciu i pomocy władz pań# 
stwowych oraz życzliwemu ustosun* 
kowaniu się do tej sprawy prezydium 
miasta z prezydentem dr. Ostrowskim 
na czele, które ofiarowało bezpłatnie 
odpowiednie tereny pod budowę, 
sprawa ta została definitywnie zała* 
twioną i przyczyni się znaczne do 
dalszeigo rozwoju tej uczelni, ułatwia­
jąc pracę profesorom i studentom wy­
działu mechanicznego. Według istnie­
jących projektów pawilony zawiera* 
jące pomieszczenia na zakłady tech* 
nologii metali i obróbki metali oraz 
dla mechanicznej stacji doświadczał* 
nej będą wzniesione, w stanie suro­
wym, jeszcze w bieżącym sezonie bu-> 
dowlanym. Dalszą .wybitną zasługą 
jest uzyskanie od min, spraw wewnę­
trznych terenu pod budowę projekt o* 
wanego gmachu inżynierii chemicznej.

Z uznaniem podkreślić jeszcze na* 
leży jjracę w dziedzinie ożywienia 
frekwencji .w bibliotece, która liczy 
około 84.300 tomów. Według sprawo* 
zdania za rok 1936 kor ystało z bi­
blioteki w czytelni 32,030 osób, w wy­
pożyczalń; 12.410 osób. Wykazuje to 
silne ^interesowanie naukowe studiu­
jących, które w konsekwencji przy* 
czyni się do powiększenia nowych za* 
Stępów technicznych sił naukowych.

W  związku z uroczystością inaugu* 
racji nowego roku akademickiego skła 
damy tej uczelni życzenia jak najwy­
datniejszych owoców pracy, młodzie­
ży zaś osiągnięcia zamierzonych wy­
ników dla dobra osobistego, Ojczyzny 
i Narodu. Kb.

j BU D U JM Y SZKOŁY P0WSZCHNE. 
W  oświacie moc i siła,
Duch jasny i wesoły!
Chcecie by Polska mocną była, 
Budujcie, budujcie srt oh ’
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U CH W A ŁY PEOW IA KÓW .
Przedwczoraj odbyło się we Lwowie 

zebranie Lwowskiego Koła Powiatowe 
go Związku Peowiaków, poświęcone 
w głównej mierze sprawom polityczs 
nym na terenie Maipolski Wschodniej. 
Zebrani uchwalili szereg rezolucyj 
stwierdzając, że O U. N. prowadzi 
politykę wyraźnie uniemożliwiającą 
wszelkie polskie próby normalizacji, 
politykę jątrzącą i destrukcyjną. W  re 
zolucjach zebrani domagają się, by ks. 
metr. Szeptycki interweniował i wy* 
jaśnił sytuację polityczną w MałopoL 
sce Wschodniej w liście pasterskim do 
wiernych Ukraińców. Gdyby ks. mes 
tropolita Szeptycki dalej milczał, oznas 
czałoby to, że po szronie ukraińskiej 
nikt nie myśli poważnie o normalizacji 
stosunków polskosukraińskich, co nas 
kazywałoby społeczeństwu polskiemu 
uważać się za zwolnione z obecnej po 
lityki. Zebranie wyraziło uznanie dla 
sekretariatu Porozumiewawczego P. 
O. S., którego politykę zaakceptowało.

Giełda i dnia 4 października.
WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.10, Berlin 212.97, Am, 
sterdam 292.60, Kopenhaga 117.10, Londyn 
26.22, N. Jork  czeki 5.29 i jedna czwarta, 
kabel 5.29 i trzy ósme, Oslo 132.08, Paryż 
17.4-1, Praga 18.49, Sztokholm 135.20, Zu, 
rych 121.55, Mediolan 27.96. Papiery pras 
centowe: wewa. 56.75, inwest. 68, konwer*.
61.50, prtm. dolar. 38.25. Akcje: Bank Pol* 
skii 108, Cukier 36, Węgiel 26.25, Lilpop
53.50, Norblin 66, Ostrowiec 26.50, Stara, 
chowice 32.75, Haberbusch 42.50.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOZOWA.
Na Giełdzie obroty w licznych artyku, 

łach oraz egzekutywne kupno owsa. Otrę, 
by żytnie podrożały, poza tym ceny nie.» 
zmitnione. Tendencja skłania się ku zniż, 
oe, usposobienie ożywione. Ceny loco wa­
gon Lwów: otręby żytnie 13.75— 14. Inne 
kursy niezmieniona

LW ÓW  -  GIEf DA PIENIĘŻNA.
Obroty \r listach zast. 4 i pół ptc. Tow. 

Kred. Ziemskiego po kursie zł. 61.25 —
61.50, Tendencja silna.

Noszenia urzędowe.
LICYTACJE

I. Km. 248/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie rew. I*go Zbigniew Gardulski, 
mający kancelarię w Czortkowie w grnu 
chu Sądu okręgowego drzwi biura Nr. i 6 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu, 
Dhcznej wiadomości, że dnia 25 paździerz 
luka 1937 o godzinie 11 w Czortkowue na 
bazarze miejskim odbędzie się druga licy* 
tacja ruchomości, należących do Michała 
Marguliesa, składających się z 27 tuz. klisz 
18/24 „Fotochema", 5000 ark. papieru cy* 
kio stylowego, 300 szt. brulonów 20 kart., 
1.500 szt. zeszytów 16 kartk., 1.100 szt. ze, 
szytów rysunkowych Nr. 28, 1300 zeszy, 
tow rysunkowycli Nr. 27, 400 szt. bloków 
Nr. 1, 900 szt. bloków Nr. 2, 1100 szt. blo* 
ków Nr. 3, 500 szt. bloków Nr. A, 500 szt. 
bloków Nr. 5, jednej maszyny do pisania 
i jednej kasy „National" oszacowanych ua 
łączną sumę 1.383 zl. Ruchomości można 
ogiądać w dniu licytacji w miejscu i cza, 
sit wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru 1.
Czorktów, 1 października 1937. 347<śu

II. Kan. 1435/37. Obwieszczenie o licyta, 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
w Stanisławowie II. rewiru Jan Jasiński, 
mający kancelarię w Stanisławowie, ul. Ora 
miańska Nr. 14 na podstawie a rt 602 kac. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
11 listopada 1937, o g-pdz. 12dej w Stani* 
siawowie, ul. Kopernika Nr. 23 odbędzie 
się licytacja ruchomości, składających 'się 
z i otomany, 1 kilim, 1 kredens, 1 maszy, 
na do pisania Schmidt, Preim. i 1 radio. 
Ruchio-mości można oglądać w dniu licyti* 
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II-
Stanisławów, 1 października 1937. 5477K

Km. 600/37. Komornik Sądu grodzkiego 
w Buczaczu Eustachy Słobodzian, mający i 
kancelarię w Buczaczu, ul. Mickiewic:a 
Nr. 6 na podstawie art. 602 kpc. podaje l i  
publicznej wiadomości, że dnia 20 pażdzier 
rdka 1937 o godz. 11 w Ossowcach odbę* 
dzie się l*sza licytacja ruchomości, należą. 
W Ł  do Stanisława Piotraszewskiego, skla, 
dających się z 120 kóp żyta w stercie. Ru* 
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Ko-mornik Sądu Grodzkiego.
Buczacz, 4 września 1937. 3476K

III. Km. 1150/37. Obwieszczenie. Komor, 
nik Sądu grodzkiego rewiru III. w Droho. 
byczu na zasadzie axt. 602 kpc. obwieszcza, 
że dnia 12 października 1937 od godz. 17

odbędzie się publiczna licytacja ruchomo* 
ści, należących do Henryka, Wilhelma i 
Pepi Bartaschan w lokalu przemysłowym w 
1 ruskawcu, składających się z 1 kasy Na* 
tional, 30 tuz. kołnierzyków męs., 10 swe, 
terów aamski.cn, 8 sweterów męskich, 15 
sir oj o w kąpielowy,ch, 32 koszul męsKn^j, 
30 szt. krawatów, 20 szt. kapeluszy pić.-, 
białych, 10 p. kaloszy damskich i męsldcn, 
5 p. pantofelek damskich i 20 szt. lasek, 
ocenionych na łączną sumę 1647 zi. Ru­
chomości te można oglądać w dniu Licyti. 
cji, w czasie wyżej oznaczonym na miejscu 
sprzedaży. Sprzedaż odbędzie się celem 
zaspokojenia wierzycieli hurmy Bracia 
Grossmann w Krakowie.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Drohobycz, 27 września 1937. 3474K

Km. 59/37. Obwieszczenie o licytacji nie* 
ruchomości. Sprawa egzekucyjna Franci, 
szka Jazowego przeciw Romanowi Mar.a* 
nowa waligóra pto. 23.142 zl. 95 gr. zpn. 
Kom-rnik Sądu grodzkiego w Tłustem, u, 
rzędujący w gmachu tut. Sądu biuro Nr. 
12 na podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje 
uo publicznej wiadomości, że dnia 23 list ., 
pada 1937 o godz. 12,ej w Tłustem w gma, 
chu tut. Sądu sala Nr. 9 odbędzie się sprze 
daż w drodze publicznego przetargu nale, 
zącej do dłużnika Romana Mariana Wali. 
góry z Szczebrzeszyna nieruchomości, a 
to: pbud. 465 i pgrt. 293/4 gin. kat. Uś» 
cieczko powiatu zaleszczyckiego wojewódz 
twa tarnopolskiego w granicach od wscho* 
du droga polna, od zachodu N. Grońska, 
od północy droga gminna, od południa 
Piotr Druczok. Powyższe parcele stanowią 
jeden kompleks, na którym jest p obu d j, 
wany młyn walcowy jedno*piętro\vy muro. 
wany z 2 przybudówkami i ślusarnią pod 
1 dachem, krytym papą osobno studnia 1 
ustęp. W powyższym młynie znajdują się 
urządzenie młyńskie nowoczesnej kon. 
strukcji, stanowiące wyłączną własność dtuJ 
nika ocenione na 35.655 zł. Nieruchomość 
oszacowana została wraz z urządzeniem 
młyńskim na sumę 53.142 zł. 50 gr., cena 
zaś wywołania wynosi 39.903 zł. 75 gr. 
Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 5320 zł 50 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie alb 3 
w takich papierach wartościowych bądi 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało, 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
vr wartości trzech czwartych ceny giełdo, 
wej. Przy licytacji zachowane będą usta. 
wowe warunki licytacyjne o ile dodatko, 
wym publicznym obwieszczeniem nie zo. 
staną podane do wiadomości warunki od, 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze, 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły do Sądu p >, 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
je j części od egzekucji i uzyskały postano, 
wienie właściwego- Sądu nakazujące z i, 
wieszende egzekucji. W  ciągu ostatnich 2 , - 
tygodni przed licytacją wolno ogiądać nic, 
ruchomość w dni powszednie od godziny 
8*ej do 18»ej. Akta zaś postępowania egze, 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie 
grodzkim w Tłustem w sali Nr. 9.

Komornik Sądu Gr«*dzkiego.
Tłuste, 1 października 1937. 3475K

X I. Km. 498/37, 806/37 itd. oraz X I. Km. 
2546/35 i 580/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodz, maejsk. we Lwowie Rew. X .- 
z siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
29 Listopada 45 obwieszcza, że dnia 8 paź, 
dziernika 1937 o godz. 9 przy ul. 3 Maja 
l la  sprzeda w drodze publicznej licytacji, 
urządzenie domowe, dnia 8 października 
1937 o godz. 9.15 przy ul. Michała 4 ma, 
szyny drukarskie, dnia 8 października 1937 
o godz. 9.30 przy ul. Domagaliczów 5 
sprzęty domowe, zaś dnia 9 października 
1937 o godz. 9 przy ul. Głębokiej L. 11 
sprzęty domowe, oraz dnia 15 październi. 
ka 1937 o godz. 10 przy ul. Ujejskiego 6 
również sprzęty domowe. Ruchomości wy, 
stawione na sprzedaż można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w cz i, 
sie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru XI.

Lwów, 4 października 1937. 3473K

Km. 422/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości. Komornik Sądu grodzkiegi 
w Radymnie Leonard Lewicki, mający kan« 
celarię w Radymnie, Rynek, na p-odstawie 
art. 676 i  679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 18 listopada 1937 o 
godz. 10*ej w Sądzie grodzkim w Radym, 
nie odbędzie się sprzedaż w drodze publi, 
cznego przetargu należącej do dłużników 
Franciszka i Antoniny Pawlików po poło, 
wie nieruchomości, składającej się z parcel 
budowlanej lk. 11 i gruntowej lk. 7 gminy 
kat. Radymno, zniszczonej księgi grunta, 
wej gminy kat. Radymno wraz ze stojącym 
na parceli bud. lk. 11 muro-wanym domem 
piętrowym. Nieruchomość oszacowana ze-, 
stała na sumę zł. 23.200, cena zaś wy* 
wołania wynosi zł. 15.466 gr. 66. Przy, 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 2.320. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę* 
dą w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat, 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od, 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze.

szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zworuieme nieruchomości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła, 
ścuwego Sądu nakazujące zawieszenie egze* 
kucjii. W ciągu ostatnich dwóch lygudnl 
przed licytacją wolno ogląd ić nierucho, 
mość w dni powszednie od godziny 8«mej 
do 18,ej, akta zaś posiępowania cgzekucyj, 
nego można przeglądać w Sądzie grodzkim 
w Radymnie, Rynek.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Radymno, 22 września 1937. 3451K

IX. Km. 1614/36. Obwieszczenie o licyi.:,, 
cji nieruchomości. Komornik Sądu grodz, 
kiego miejskiego we Lwio wie rewiru ’.X. 
Mieczysław Grossman, mający kancelarię 
we Lwowie, ul. Zielona 17 na podstawce 
art. 676, 679 kpc. podaje do publicznej wia, 
dom-ości, że dnia 2 grudnia 1937 o godz. 9 
w Sądzie grodz, miiejsk. we Lwowie, ul. 
Sądowa 7 w sali Oddz. X  drzwi Nr. 36 
odbędzie się sprzedaż w drodze puhlicz, 
nego przetargu należących do dłużmezki 
Antoniny Ruda (Rudówny) 9/10 części niż* 
ruchomości obj. whl. 762/1. ks. gr. gm. :n. 
Lwowa, przechowanej w Sądzie okręgu, 
wym we Lwowie położonej przy ul. Tor.), 
siewicza 1. orj. 13 1. kons. 901 1/4, składa, 
jące.j się z pb. lk. 921/1, 921/2 i pgr. lk. 
507, 508/1 i 508/2 o łącznej powierzchni 
1961 m kw., na której stoi budynek parte* 
rowy, murowany, starszego typu podmiej, 
skiego w średnim stanie do użytku i drugi 
budynek drewniany parterowy, wybudo* 
w-any przed 5 laty obydwa z komórkami, 
wychodkami i ogrodzeniem częściowo z 
siatki drucianej, częściowo z drutu kolcza, 
stego, a częściowo z parkanu sztachetowe, 
go z drzewami owocowymi i służebnoścą 
wody. 9/10 części tej nieruchomości oszi, 
cowane zostały na sumę zł. 9.164 gr. 25, 
cena zaś wywołania wynosi zł. 6.109 gr. 50 
czyli 2/3 części oszacowania. Przystępu, 
jacy do przetargu obowiązany jest złoży i  
rękojmię w wysokości zł. 916 gr. 43. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie, albo 
w takich papierach wartościowych, bądi 
książeczkach wkładkowych insrytucyi, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę, 
dą w wartości „trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat, 
kowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno, 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
r.wolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8,mej 
do 18-łej, akta zaś postępowania egzekucyj, 
nego można przeglądać w Sekretariacie Sa* 
du grodz, miejsk. O. X . wt Lwowie, ul. 
Sądowa L. 7.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru IX-

Lwów, 29 września 1937. 3430K

AM ORTYZACJE.
I. Nc. 1151/36. Umorzenie. Na wniosek 

Wiktorii Jaśkiewicz, właścicielki składu że, 
laza w Krakowie, Podgórska 1. 10 zarzą, 
aza się postępowanie, celem umorzenia ni, 
zej wymienionego weksla, który mial zag', 
nąć i wzywa się posiadaczy tegoż, aby 
zgłosili swe prawa do 6 miesięcy od ogU , 
szenia tego edyktu, w razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu we, 
ksel ten za pozbawiony znaczenia. Ozna, 
czeaie weksla. Weksel opiewający na zł. 
100 płatny dnia 1 grudnia 1936, akceptan.- 
tka Bankin Genia w Krakowie, Kraków* 
ska L. 5, żyrowany przez Bazesa Izraela, 
Zakład Bialoskórniczy w Krakowie, Ro, 
manowicza L. 19.

Sąd grodzki Oddział I.
W Krakowie, dnia 10 marca 1937. 3463

U ZN A N IE ZA ZMARŁEGO.
T. 50/37. Michał Podkalicki z Saliny zgi* 

nąl na froncie bolszewickim. Wzywa się 
o udzielenie wiadomości o nim do 6 mie* 
sięcy. Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 2 czerwca 1937. 3461

T. 104/37. Iwan Stańczyk z Terki zmarł 
w niewoli włoskiej. Wzywa się o udziela* 
nie wiadomości o nim do 6 m-iesiecy. Chu, 
dzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd Okręgowy w Taśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 10 września 1937. 3465

T. 95/37. Antoni Łabiak z Beska zaginął 
w roku 1914 jako woźnica cywilny przy 
taborach armii austriackiej. Wzywa się o 
udzielenie wiadomości o nim do 6 miesię, 
cy. Chodzi o uznanie go za zmarłego.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 15 lipca 1937. 3466

T. 18/37. Hryć Znaczko, syn Piotra i Tu* 
lii, urodzony 7 lutego 1901 w Nowosiół, 
kach zginął na froncie bolszewickim. W zy, 
wa się o udzielenie wiadomości o nim do 
6 miesięcy. Chodzi o uznanie go za zmar« 
łego. ||

Sąd Okręgowy' w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 28 czerwca 1937. 5467

T. 45/37. Leszko Fir, syn Mikołaja i A ;i, 
ny, urodzony 12 kwietnia 1900 w Paszowe; 
zaginął na froncie bolszewiakiim. Wzywa 
s;ę o udzielenie wiadomości o nim do 6 
mies.ęcy. Chodzi o uznanie go za zmarłego. 

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 23 czerwca 1937. 3468

T. 29/37. Abraham Eliasz Cheit, syn 
Getzla i Goldy, uradzony 24 lutego 1889 
w Smolnikiu zginął na froncie rosyjskim. 
Wzywa się o udzielenie wiadomości o nim 
do o miesięcy. Chodzi o uznanie go za 
zmarłego.

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 21 czerwca 1937. 3469

T. 101/37. Tomasz Pawiński z Nagórzan 
zaginął w niewoli rosyjskiej. T. i 7/57. Mi* 
kołaj Zapotoczny z Nowosiółek. T. 96/37. 
Michał Stalony z Dobrej szlacheckiej za* 
ginęli na froncie włoskim. Wzywa się o 
udzielenie wiadomości o nich do 6 m»e* 
sięcy. Chodzi o uznanie ich za zmarłych. 

Sąd Okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku.

Dnia 29 września 1937. 3470

T. 181/37. Stefan Fediuk, urodzony 9 
kwietnia 1897, jako żołnierz b. armu ukra, 
ińskiej zaginął. Ogłasza się powszechne 
wezwanie o udzielenie Sądowi wiadomości 
o losach zaginionego. Zaginiony zaś o de 
żyje winien w ciągu roku dlonieś: Sądowi
0 swem zyciu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 3 września 1937. 34:8

T. 190/37. Iwan Bartosz, urodzony 19 
stycznia 1877, jako żołnierz b. armu austria 
ckiej zaginął. Ogłasza się powszechne w.-, 
zwanie o udzielenie Sądowi wiadomości o 
losach zaginionego. Zaginiony zaś o ile 
żyje winien w ciągu 6 miesięcy donieść 
Sądowi o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 31 sierpnia 1937. 3457

T. 153/37. Iwan Kupeckyj, urodzony 15 
listopada 1937, jako żołnierz b. armii ukra, 

...j  zaginął:. Ogłasza się powszechne 
wezwanie o udzielenie Sądowi wiadoma, 
ści o losach zaginionego. Zaginiony zaś o 
ile żyje winien w ciągu roku do-nieść Są* 
dowś o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 3 września 1937. 5456-

T. 137/37. Władysław Kwaśny, urodzony 
21 grudnia 1895 Lwów, jako żołnierz b. 
armia austriackiej mial połedz w walce w 
ogrodzie jezuickim 1918 jako obrońca Lwo, 
wa. Ogłasza się powszechne wezwanie o 
udzielenie Sądowi wiadomości o losach 
zaginionego. Zaginiony zaś o  ile żyje wi* 
nien w ciągu 6 miesięcy donieść Sadowi o 
swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 14 października 1937. 3460

I. T. 55/36. Edykt. Józef Kliś, syn Jana
1 Agnieszki z Caputów urodź. 6 września
1896 i zamieszkały w Lipowej, jako żol* 
nierz 56 pp. zaginął na wojnie od koń :a 
1915 r. bez wieści. Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się o uwiadomienie tutej, 
szego Sądu o zaginionym do 6 miesięcy od 
ogłoszenia, poczym Sąd na ponowny wnio. 
sek orzeknie ostatecznie.

żąd Okręgowy Wydział 1.
Wadowice, 17 września 1937. 3445

1 T. 39/37. Edykt. Franciszek Baca, syn. 
Józeia i Wiktorii z Legutów urodź, dnia 29 
listopada 1894 w Zawoi pow. W adowi:: 
tam ram., jako żołnierz armii austr. zagi, 
nąl na wojnie od końca raku 1915 oez 
wieści. Celem uznania go za zmarłego wzy­
wa się o uwiadomienie tutejszego Sądu o 
zaginionym do 6 miesięcy od ogłoszenia, 
p-oczem Sąd na ponowny wniosek orze. 
knie ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział L
Wadowice, 4 września 1937. 3443

I. T. 32/37. Edykt. Karol Jurzak, syn Lu* 
dwika Jurzaka i Anny z domu Zioło urodź, 
w Kozach pow. Bdala w dniu 19 września
1897 tam przynal. i zannieszk. jako żol, 
nierz 40 pp. WP. zaginął na wojnie poi* 
sklej od końca 1920 roku bez witśai. C ;» 
icm uznania go za zmarłego wzywa się o 
uwiadomienie tutejszego Sądu o zaginie, 
nym d o , 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponowny wniosek orzekn;c ostate, 
cznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice, 4 września 1937. 3442

I T. 40/37. Edykt. Franciszek Kędziora, 
syn Jana i Anny Kędziorów, urodzony 
dnia 23 listopada 1897 w Przytkowicach 
tam przynal. i zamieszk. jako żołnierz 2 
pułku szwoleżerów' WP- zaginął w wojnie 
polskiej od roku 1920 bez wieści. Celem 
uznania go za zmarłego wzywa się o uwia, 
domienie tutejszego Sądu oązaginionym :U  
6 miesięcy od o g ł°S2Mlia> Poczym Sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
Wadowice, 4 września 1937. 3444

T. 293/3-1. Iwan Michałejko, urodzony
1898 w Lubyczy kniazie jako żołnierz austi. 
zaginął. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby do pół roku od dnia ogło, 
szenia udzielono wiadomości o nim S ą d ), 
wi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 30 października 1931. 3455
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